ANIOŁ 


Gazeta dla dzieci. 
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. 


Rok 4 


O powołaniu człowieka, 


Różnemi darami Bóg nas wzbogaca, 
Niechaj pracuje, kogo wzywa praca ; 

Kto pług otrzymał, niechaj ziemię kraje ; 
Kto ma bogactwa, niech ubogim daje; 
Kto ma nanozać, niech uczy ludzi ; 

Kto jest kapłanem, niech ku onocia budzi ; 
Kto został sługą, niech o tem pamięta, 
Ze wiernie służyć, to powinnośó święta. 
Oo Ohrystas mówił: pamiętajcie Judy ! 
Miłość bliźniego ma być baz obłudy ! 
Nischaj się wszyscy jak bracia kochają, 
Niech jedna serca i jedną myśl mają! 


Pielgrzymka Młodzieży Polskie]. 


Wo Rzymu na uroczyś ość 200.tnej Roczniey 
Kznonizaeji Sw. Stanisława Kostki. 
Wywiad z ks. prałatem de Ville, 
kierownikiem pielgrzymki. 

(Dokcń czenie.) 

— „Dziękują ks. pralatowi — lecz pragaąłbym 
również wiedzieć, komu aamy głównie do zawdzięcze- 
nia tak sprężysta ujęcie organizacyjna naszej pisigrzym- 
ki? Moszę ks. prałatowi cświadczyć, że podziwiam 
ogrom pracy włożonej już w s:mo opracowanie pro- 
prawu pielgrzymki, w którym nie zapomniano o naj: 
mniejszym szozególs, o najmniejszej drobnostce. 

— „Owszem — księża prefakcie — odpowiada z 
uśmiechemn xs, prałat da Ville — uczyniliśmy wazystko, 
co było tylko w ludzkiej mocy. Sam program jest zn 
sługą komitetu oraz jego sekretarki i skaibniozki p. 
Jadwigi Reuttówny, z którą ks. profakt keraspundował 
— jest ona bowiam nauczycielką gimnazjum. Praca 
jej tembardziej zasługuje na podziw, że muzieła ją 
wykonać w godzinach słażbowych — po ośmiogodzin 
nej pracy w sekola, Fakt ten czyni jej trud tembar 
dziej godnym pedziwu — to teź powinniśmy jej oka- 
zać swą wdzięczność, gdyż bez jej poświęcenia się — 
kto wie, czy program byłby tak wspaniały ! 

Poratem ogronine nam dosomógł pan generał 
Szpakowski, który w ciągu 25 godzin załatwił wszelkie 
formalności wojskowe, związane z wyjazdam przeszło 
300 uczestników pielgrzymki — co również nie nale 
żało do rzeczy łatwych, 

„Niemniej dobrej woli i pracy włożył w tę imorezę 
Ojciec Ziemski z Tow. Jezuitów, który celem ułatwie 
nia przejazdu pielgrzymce — już na kilka dni przed 
nami wyjechał do Wenecji, ady tam wszystk. na nasz 
przyjazd przygotować ! 


CHOJNI.E, dnia 20-go stycznia 1927 r. Nr. 3 


Najwięcej jednak zasług połotył w tej sprawia ka. 
Datkens z Warszawy, prefekt gimnazjum im, Zamo: 
yskiego — i opiekun naszego wagonu — dodaje ka, 
prałat de Ville — Ks  Detkens był właściwie doszą 
wszelkich naszych poczynań, które trlko dzięki jego 
wytężonej pracy udało się doprowadz 6 do końca". 

— „Dzięknję ks. Prałatowi za jego cenne infor- 
macje — i nie będę dłożej zabierał Ma drogiego cza- 
gu — kończy swój wywiadn ksiądz profesor ZŹynda i 
opuszcza skromn'e urządzone w wagonie biuro księdza - 
de Ville. Tymczasem pociąg — zacpatrzywszy się w 
nowy zapas węgla, da'e sygnał odjazdu. — Rozpamię- 
tując słowa ks Prałata wraca ks. profesor Żynda do 
swego przedziału. — A pociąg mknie ooraz dalcj,.. 
coraz dalej... w kierankn granicy włoskiej, 


Odwaga i tchórzostwo, 


Stać i Antoś wracali w poładnie ze szkoły, Nagle 
spostrzegli, że na roga ulicy kilka chłopaków wszczęło 
kłótnię i bójkę. ; 

— Podejdźmy tam, zobaczymy awanturę, zawołał 
Staś, wielki ząwadjaka. 

Lesz Antoś, ohłopieo spokojny i rozsądny — od- 
powiedział: 

— Daleko lepiej zrobimy, gdy pójdziemy do domu. 
Oo nam z t'g przyjdzie, ża się wmieszamy pomiędzy 
ozubiących wy chłopaków ? nic na tem nie zyskamy, 
oo najwyżaj obsrwłemy gura ! 

Lisoz Staś nie słachał kolegi; zaperzony krzyknął: 

— Jesteś tchórząm, lękasz się tyłko o własną 
skórę! — i pobiegł do bijących aię ohłopoów. 

Antoś wołał na niego, prosil, ale Staś nie słuchał, 
Przez chwlię Antoś czekać na niego, myśląc że, zoba. 
czywazy bijatykę, powróci, ale gdy Staś nia wracał 
pozadi do demu i zjadłszy obiad, o zwykłej porze 
wrócił do szkoły. 

Zaledwie stanął na progu, koledzy przywitali go 
śmischera i drwiaami. 

— Wastydź się być takim tohórzen |! — mówili 


jedni. 

Antoś domayślił się, ż3 Staś zdążył już opowie- 
dzieć, oo zaszło; mie odrzekł jednak ani słowa na 
niezasłażone zarzoty, lacz zajął się swoją pracą. 

W kilka doł potem chłopcy udeli się do kąpieli, 
Staś, nieawaźny jak zwykle, uiawał zucha, skakał, 
niby pływał i choci:ź inni chłopcy przestrzegali go, 
że niedaleko jest głębia, on woale nie zważał na 
przestrogi. 

— Tohórze jesteście, — wołał — boicie się 
wszystkiego, ja tam żadnej głębi się nie boję ! 

Wtem posunął się zadaleko i istotnie natrzfiwszy 
na głębię, zaczął tonąć. 

Powstał krzyk! Towarzycze jego, zamiast go ra" 
tować, nawpół ubrani aciekali.j 


Został tylko Antoś, Widząc, że Staś zanurza się 
coraz bardziej, rzucił się czem prędzej do wody, a 
umiejąc dobrze plyweć, pośpieszył tonącemu z pomocą. 
Uchwycił go i, pomagając sobie tylko jedną ręką, po 
wielu trudach, z narażeniem własnego życia, przyciąg- 
nął Stasia na płytką wodę, skąd prawie nisprzytom: 
nego wyprowadził na brzeg i ułożył na trawie. 


Gdy Stać przyszedł do siebie i przekonał się, kto 
był jego zbawcą, ze łzami w oczach zawołał: 


— Dziękują ci, kochany Antosiu, za ocalenie mi 


życia. O, daroj mi krzywdę, którą ci wyrządziłem ! 
Dziś dopiero nauczyłem się odróżniać odwagę od 
tchórzostwa ! 

* 


Przezorność. 


Raz pytano się wiewiórki, 
Naco masa aż trzy komórki,; 
Gdzie orzechy sobie składa ? 
Ona zaraz odpowiada : 


— Bo gdy z jednej mrożną porą 
Ludzie żywność mi wybiorą, 
Mam ją w drugiej albo trzeciej, 
Więc w pokoju czas mi leci; 
Głód mi także nia dokuczy, 

A przezorność rząda uczy. 


— Od wiewiórki ucz się, dziecię, 
Na późniejsze zważać życie ; 
By mieć ulgę w swej przyszłości, 
Uoz się od niej przezoraości. 


Ucz się zbierać i oszozędzać, 

By czas przyszły mile spędzać 

I w spokoju i w swobodzie, 

A nie w troskach, smatku, głodzie, 


Józef Ohmielewski. 


Liściki do Anioła Stróża. 


Kochany „Aniele Stróżu!“ 


Donoszą że jestem wiernym czytelnikiem „Anioła 
Stróża", a moi rodzice wiernymi abonentami jego od 
samego początku, To też zwracam się do Niego z 
bardzo wialką prośbą o bezpłatną pomoc albo poradę. 

Otóż mam wielki żal do Nowego Roku, który wcale 
nie zdradza, że iest nowym, bo codzień jeno plucha Ii 
zakryte chmurami niebo. Ani aaneczkami na Śniegu 
ani na lcdaie bawió się nie można, ani taż nigdzie 
wybiegnąć. W domu ciągle mi dokueza moja młodsza 
siostrzyczka Kwuńcia, co jest wiecznie niespokojnaji 
zawsze Bię chca bawió, gdzie ja zasiaduję. A jak 
wyjdę poza dom, to czeka mnie łajanie mamusi na 
powalanie bucików i ubrania. 


Ozyżby Anioł Stróż nie mógł wystosować jakiej 
„radjodepeszy do Nowego Roku albo za pośrednio(wem 
Ligi Narodów do niego się zwrócić, by się cośkolwiek 
nstatkował. Ozytułem, że czytelnicy pisma otrzymują 
bezpłatnej porady prawnej, to też i ja bym o nią pro 
sił, Ja za to w podziękę będę się starał zjednać no: 
wych zwolenników dla „Anioła Stróża” i namówię 


c m wów sa e 
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wszystkich mych towarzyszy, by swych rodziców am- 
kłonili do zaabonowania go na p'zyszły miesłąc luty. 


Felelo Gzubski. 


Odpowisdź redakcji : Małemu ale dowoigceme 
Gzubsiowi niestety odpowiedzieć na wypada, iż nam ka= 
prysy Nowego Roku żrden sędzia ani aiwokat œit nie 
poradzi, ani toż Ligą Narodów, bo do miej niesteśy nie 
przystąpił i stąd jej przepisami ani też żadnym traks 
tatem ni kodeksem się n's krępuje. Cieszymy się jed: 
nak z zaufania liściku i zaznamy, że tego rodzaja liś- 
ciki częściej zamieszczać będziemy. 


Leszek ezarny. 
(1279 —1289). 


Następcą Bolesława Watydliwego był Leszek 
Qzatny, rycerz bardzo dzielny i nieustraszony. Pano- 
wanie jego upłynęło wśród ciągłych walk, to z Rasią, 
to z Litwinami, to z Jadźwiagnmi, którzy mieszkali 
na dzis'ejszem Podlasiu. Tym ostatnim (aką zadał 
klęskę, że wkrótce zupełnie wyginęli. Za jego pano- 
wania po raz trzeci napadły na Polskę hordy tatarskie 
w roku 1287. Dokonawszy atrasznego spustoszenia, 
Tatarzy uprowadziii do nłewcii wielu janców i przeszłe 
20.000 samych dzie wcząt. 


Logogryl. 
Ułożyła : Bogina Jeskówna z Bydgoszczy, 

Początkowe i końcowa litery czytane z góry, na- 
dół dadzą nazwę piema ropowszechnionego na Pomorzu, 
1. Złe, nieudana fologrzfja. 2. [naczej — zawiełe. 3. 
Insczej — cesarstwo. 4. Imię teńskie w 5, przyp. 
b. Inaczej — nadto, bardzo. 6. Ineczej — absurd, 
7. Osoba znająca wszelkiego rodzaju budowie. 8. 
Inaczej — lichy, marny. 

Sylaby: Da—du—dy—iez—e—e—ge—imm—in— 
jum—ki — na—nie—non-—0—p—p—pes—z2— 50—85—8E 
—ski—ty—to—za—4—źy —n. 


Zadania łamiełówkowe. 


(Nadeałał Antoni Szramka z Ohojnio.) 


1. Zadanie Do liczby 77 dodzó tyle liczb, aby 
od rezultatu wziąwszy połowę otrzymano zero. 
2. zadanie. Napisać tysiąc w dziewiątkach. 


Rozwiązanie łamigłówki grzebieniowej 
z nr. 1 rok 1927 
Lud Pomorski, 
Dunaj, 


Poziomo: 


Pioenowo: 
Sarna, Irena. 


Trafne rozwiązanie nr. 1. vadasłali : 
i Kazimierz Drawski z Chojnic. 


Nagroda przypada K. Drawskiemu. 


Liman, Osram, Odesa, 


A Szramka 


